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J. K. Mość Wielka Xiężna Wejmarskasiostra 
N. Pana przybyła dnia wczorajszego de War- 
szawy. i stanęła w,Ząmku królewskim; gdzie ją 
przyjęła Xiężna Łowicka. 

J. C. M. W. Xiąże Cesarzewicz Konstanty, 
wyjechał naprzeciw N. Pana dnia onegdajsze- 
go do Brześcia Litewskiego.  Doiajottzejszego 
N. Pan ma wrócić do stolicy „królestwa. 

N. Pani dziś miała mieć nocleg w Kowicziu; 
powrót więc N, Pani do stolicy dziś jest spo- 
dziewany. 3 

Izba senatorska przyjęta dnia wczorajszego 
jednomyślnie projekt do zmiany art. 127 pra- 
wa hypotecznego oraz legitymacji świadków. 

Izba poselska'przyjgła dnia weżorajszego wig- 
kszością 72 głosów przeciw 38 projekt do pra- 
wa o włóczęgach i Żebrakach* 

Dnia wczorajszego, jako w oktawę Bożego 
Ciała odbyła się na Lesznie processja zwyczaj- 
nym obrzędem. Mnóstwo ludu pobożnego znaj- 
dowało się na tćj processji. 

Spiewaczka Pasta, o którćj donoszono, Że 
wkrótce przybędzie do Warszawy, podobno nie 
wyjechała z Medjolanu; podług innych miała 
być wdrodze, ale powróciła, gdy się dowie- 
działa, że Henryka Sonntag ją wyprzedziła. 
` "Pan Kunits, professor w Agramie, czyli Za- 
grzebiu, stolicy Kroacji, wydaje w języku nie- 
mieckim w Frauendorfie , w Bawarji obszerną 
wiadomość o podróży naukowćj Pana Kuchar- 


, 


skiego w krajach słowiańskich. Dzieło to ma 
być ukończone jeszcze w bieżącym miesiącu. 
Wydawca, przyjaciel i wielbiciel naszego podró- 
Żnego, mówi o jegť podróży, w liście do jedne- 
go z uczonych Polaków w Warszawie pisanym, 
włen sposób: Podróżujący w obcych częściach 
świata Europejczyk, może zdziwić swoją posta- 
cią, ubiorem, obyczajem, mową, narody na pół 
dzikie, albo mało cywilizowane. Ale dla cze- 
góź podróż naukowa pana Kucharskiego, spra- 
wita tak wielkie wrażenie w krajach europej- 
skich cywilizowanych? Zapewne nie inna tego 
przyczyna, jak tylko, Że uczeni i umiejętniba- 
dacze, rzadko kiedy zwiedzali kraje stowiań= 
skie. P. Kucharski był w nich, jak gdyby fe- 
nomenem, a osobista jego wartość i cel piękny 
podróży pomnożyły osobliwość takiego zjawi- 
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Niedawno wyszło z druku intevesujące i cie- 
kawe pisemko treści Iókarskićj pod tytułem: 
«O kuracji wiosennćj.,, Autorem tego dzicł< 
ka jest P. Ignacy Lebel doktor medycyny, 
dawnićj uczeń tlniw. Wil. dziś wolno prakty- 
kojący lekarz w stolicy. Wydał on jaż i w 


i roku przeszłym ważną rozprawę O nagannyni 


sposobie używania merhkaurjnszu słodkiego etc. 
Dziełko powyższe o kuracji wiosennej, kosz» 
tujezł. |. Można je nabyć w xięgarniach Glücks- 
berga, Węckiego, w handlu Ciechanowskiego. 

„Poszyt szósty tomu trzeciego Pamiętuika dla plei 
pięknej wyszedł już z druku. Zawićra w sobie: 4 Du- 
mania. a. Pamiątka. b. Modlitwa. ©. Spojrzenie. d. 
Przypomnienie. e. Świat. f. Echo. Zamknięcie, sónet, 
Do P. P. Oczy piękności. Bądź zdrowa. Róża. 'iosn= 


ki młodych wieśniaczek pelskich. Sonety. II. On, 
ulomek z pamiętników życia mlodzieńca. Wiadomość 
© Hlyjacencie Maglanowiczu (Maglanowich) żyjącym 
poecie serbskim. Mićć pretensją, Z rękopismów mło- 


dego doświadczenia. JU. Nowiny i wiadomości nau- 


kowe.-a. Melitele , noworocznik polski. b, Wyprawa 
satyryczna. c. 'Fopolka. d. Rozprawa 0 różnicy mię- 
"dzy romantycznością i klassycznością. e. Opis Kra- 
Lowa i jego okolis. f. Pamiętnik krakowski nauk 
pięknych. g. Lejbe i Siona w tłómaczeniu angielskiem. 
h. Obraz statystyczno-historyczny Warszawy. iv. 
"Teatr narodowy i rozmaitości: — Na tym poszycie 
kończy się tom drugi Pamiętnika dla płci pięknćj ; 
pismu to i nadal wychodzić będzie. 
kwartalna w stolicy wynosi'zł. 10, na promineji zł. 12. 

Właściciele wełny przywiezionćj na jarmark 
mają nadzieję, Że ją doł.ze sprzedadzą. Wie- 
lu krajowych fabrykantów przybyło lub przy- 
będzie ze znacznemi suremami. Anglik jedén 
chce zakupić wełny za 1.200,000 zł., z Kroto- 
szyna, Kempna i Leszna przybyli także ku- 
pcy,a inni zagraniczni są spodziewani. Welna 
przywieziona jest powiększćj części lepićj my- 
ta i sortowana, niź wroka zeszłym.. Do dzi- 
siejszego rana złożono do 5,500 centnarów wer- 
ny na rynku starego miasta. Niektórzy wła- 
ściciele poprzedawali juź swoje partje. Przy- 
była także wełna z Sulisřawic, 

W gazecie Zlaetter fur literarische Unter- 
baliung ar. 1829 jest wzmianka o próbach 
dramatycznych Józefa Korzeniowskiego, Wy- 
danych w Poczajowie w drukarni Bazyljanów r, 
1826 i o przekładzie Moliera, który w8 to- 
mach wyszedł w Krzemieńcu tľómaczenia Fran- 
ciszka Kowalskiego. Przy tćj sposobności wspom- 
niat recenzent 6 dawniejszych UHówaczach tego 
poety francazkiego; o Bielawskim, Bohomol- 
cu, Boduenie, Wichlińskiw, Dmóchowskim , 
(synu) i Lisieckim. W Żółkwi w mieście cyr- 
kułowóm Galicji, w drakarni hebrajskićj ńley- 
erbofera, wyszło dzieło w hebrajskim języku p. 
te Szebiłe Ulam (dokiadna jeografja Azji) 
napisana przez uczobego Izraelite Samsona 
Bloch, rodem z Kulikowa i tamże mieszkające- 
go. Dzieaniki literackie 
tę pracę Izraelita polskiego. 

Kalendarz rolniczy wydanym został w_ celu 
upowszechnienia zasad agronomicznych, jakie 
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narody oświecone za najkorzystniejsze przyję” > 


ły, nie zaś dla powiększenia dość już znacznej 
liczby kalendarzy zwyczajnych. Pismo lo, wie- 
le osób za korzystne dla rolnictwa naszego 
uznać raszyfo; z tą przecież uwagą: iż zawar” 


te w nim przedmioty rolnicze, z jednej stro- 


my szczupłością miejsca zbyt są ograniczone; 
z drugićj zaś, roczny przeciąg czasu pomię- 
dzy jednem a drugim wydaniem za nadto 
jest oddalony, by skutek mógł odpowiedzieć 
celowi. Uwaga ta słuszna, lecz dla mnie nie 
była obca. Czutemjatę niedostałeczność i umy- 
śliłem rozprzestrzenić zakres kalendarza tego, 
na wzór podobnych kalendarzy, w innych kra- 
jach wydawanych. Ale należało wprzódy ga- 
sięgnąć zdania publiczności o wartości jego. 
Takowe, w sposób dla autora bardzo pochle- 
boy wypurzone, przywiodło do skutku powzię= 
ty zamiar. Wydawać zatóm będę w: kwartal- 
nych poszytach dodatki do kalendarza rolni- 
czego, odpowiadające onemuż co do formy idrus 
ku; każdy dodatek skřadać się będzie z 7 ar- 
kuszy i przymajmnićj jednćj ryciny. Pismo 
więc to z końcem roku stanowić będzie niejaką 
całość i obejmować okuto 30 arkuszy i kilka 
tablic rycin. Osobny spis rzeczy w nim za- 
wartych przy ostatnim (trzecim dod»tku) się do- 
Tączy. 
czących się wewnętrznego gos; odarstwa, a mia* 
nowicie: chodowania, parzenia czyli krzyżowa- 
nia i leczenia zwierząt domowych, uprawy ogro- 
dów warzywnych, zakładania i otrzy mywania 
stawów; umieszczane w lém pismie będą arty- 
kuły z gorzeloictwa, piwowarstwa iamych wiej- 
skich procederów. Drak dodatku drugiego w 
miesiącu lipcu ukończony zostanie. Trzeci do- 
datek wyjdzie niezawodnie na widok publiczny 
w miesiącn wrześniu. Ceną dodatku zd. 2 gw. 
20. Przedpłata ua wszystkie trzy dodatkiwy- 
nosi złp. 6. Przyjmuje się- zaś za biletami 
przez wydawcę podpisanemi , w Warszawie w 
znacznićjszych xiggarniach; w składzie Magnu- 
sa, Ciechanowskiego, W niektórych handlach 
gdzie kalendarze rolnicze się sprzedają i w skile- 
pie ubogich. Na prowincji zaś: w Kaliszu w 
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Oprócz przedmiotów rolniczych i doty- 
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handlu Redlicha; w Suwałkach w xięgarni Swier- 
czewskiego; w Lublinie w xięgarni Sztrejbla. — 
Warszawa dnia l kwietnia 1830 r. — Nepomu- 
cen fiurowski. 

W numerze 186 Kurjera Polskiego w oświad- 
czeniu P. Sterna zamiast wyrazu prawy nale- 
Ży czytać prawdy. 

Przyjechali do Warszawy. — Krasiński Jóżef hr. 
1349 Mazowiecka; Szczygicishi Klemens 1737 Wiej- 
ska; Sękowski Józef 132 Piekarska; Heryng Jan 1064 
Królewska; Radzymiński Wincenty tamze; Bądzyń- 
ski Paweł 500 Podwale; Rembieliński Ludwik 522 
Podwale; Bykowski Jakób 551 Dluga; Grabowski Mi- 
kolaj 459 Miodowa; Bontani Bozumil 625 Kozia. 
TEATR ROZ AYTOŚCI. Dziś: Pan dumu, Krętosz, 
i Wujaszek z Ukrainy. : 
Dziś zrana ciepła stopni 8. — Wczoraj w polad 16. 
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dada adjutant w stużbie rossyjskićj Baron 
Jomini miał zaszczyt złożyć N. Cesarzowi Mi- 
kotajowi dzielo swoje po franeuzku napisane: o 
kombinacjach wojny i stosuwkach ich z politz- 
ką. N. Pan, przyjąwszy dzieło to łaskawie, ob- 
darzył autora kosztowną tabakierą 2 wizerun- 
kiem swoim. 
"Na zachodnim brzegu morza azowskiego w 
powiecie melitopolskim mieszkali jeszcze na po- 
czątku tego wieku Nogajowie naród koczujący. 
Dziś są oni już narodem rolniczym i uczuwają 
potrzebę handlu. Ztego powoda upatrżono przy 
Zatoce Berdjańskaja miejsce na żałożenie portu, 
który otworzony będzie dnia I lipca. Portten 
obiecuje dla gubernji ekaterynostawskićj, tau- 
ryckićj, słobód ukraińskich i Mafotossji wiel- 
kie korzyści. Sól krymska bedzie mógła być 
odtąd do Kerczu tanićj prowadzoną. 
, P. Piótr Köppen wydaje w Petersburgu w 
języku niemieckim Zbiór pomników słowiań- 
skich, znajdujących się za obrębem państwa rds- 
śsyjskiego. Pierwszy lomi tego dzieła zawiera 
pomniki słowiańskie, znajdujące się w Nieme 
czech. 


Raa saski'ma zamiar znieść za wynagrodze- 
niem pozostałą jeszcze w kraju pańszczyznę i 
spólne pastwiska, jako szkodliwe dla rolnic- | 
twa. A à 

Gazeta londyńska Morning Advertiser sadzi, 
że xiąże, Leopold myli się, jeśli ma nadzieję, 
Że może zostać opiekunem domnieinanćj królo- 
wćj angielskiej będące tylko radcą tajnym, fxiążę- 
ciem zagranicznym, bynajmnićj zaś parem an- 
gielskim, nie ma zaś prawa sprawowania tak wa- 
Żnego obowiązku. j 

W miasteczku Ives, w hrabstwie Gornwal po- 
siada jeden obywatel, byty kupiec, dó 600 mòr- 
gów grunta, 200 domów i prawo wysyłania do 
parlamentu dwóch członków. 

Między gazetami lekarskiemi w Londynie to- 
czy się spór zacięty; jedna utrzymuje; Że lekarze 
są przyczyną tereńniejszćj choroby piersiowej 
króla angielskiego, gdyż niepotrzebnie ptuszcza- 
li mu krew w styczniu, druga broni lókarzy 
nadwornych i żartuje z tych, co czynią podobnć 
zarzaty. GZ 

Niedawno boxował się w.obec mnóstwa lu- 
dzi Szkot zlrlandczykieni w okoliśy Londy: 
nu. Szło o 200-f. s. Widowisko to żakończyt 
ło się traicznie, gdyż Irlandczyk uderzył tak 
mocno wgłowę swego przeciwnika , 1% gó pó- 
zbawił życia. Ivlandczyk uciekł z 4 sekuńdan- 
tami. a 
Roku zeszłego założono w Śzwecji Awadzie- 
ścia nowych szkół Jankastrowych. 

Paganini dowat d, 3 czerwca koncert w Ha- 
noworze;..d, 9 czerwca spodziewany byt Ham- 
borgu. 

Nowa policja w Londynie zabrania dachownym 
miówać „kazania pod gołóm niebem. To dało 
powód do zawiązania się lowańzy stwa ducho- 
wanych; którzy pomimo opora policji opowiadać 
będą słowo boże ma jarmarkach pod gotém 
niebem.’ ) - 

Siamczykowie schwytali niedawno Króla Kra- 
ju Laos i w Żelaznućj kłatee wystawili go na wi- 
dok ludowi w Bankok przez dni I. Strom- 
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ey jego umarli śmiercią męczenników; on sam 
"nie dożył męczarni, które go czekały. 


r. Matuszewie miał dnia 4 b. m. posłucha- 
nie u króła J. francuzkiego. 

Otrzymano urzędową wiadomość , że brygi 
francuzkie le Silene i LVAventure rozbiły się 
przy brzegach afrykańskich. O ludziach nie 
można było zasięgnąć Żadnój wiadomości. In- 
ne statki zapędziła burza ku brzegom hiszpań- 
skim. W Tulonie nagle wszystko się zmieni- 
ło; pokoje, które przedodpłynieniem wyprawy 
kosztowały codziennie do 25 fr., kosztują dziś 
do 20 fr. miesięcznie. W tym samym stosun- 
ku wszystko staniało. 

Wypędzonym z Niderlandów Panom Potter, 
Tielemans, Bartels i van Neve wzbroniono przy- 
być do Francji. 

Podczas balu u xięcia Orleanu aresztowano 
w ogrodzie przy Palais Royal, gdzie bal był da- 
ny, kilka młodzieńców. Sąd policji popra- 
wczćj wyda względem nich wyrok. 

Donoszą z Lizbony, że oprócz wyspy Ter- 
cejry, wszystkie inne wyspy azorskie uznały 
rząd Don Miguela. 

Konsul francozkii nuncjusz papiezki w Diz- 
bonie, zerwali stosunki z rządem portugalskim. 

Na jednym z okrętów przewozowych przy 
wyprawie algićrskićj, zajął się ogień; musia- 
no zatopić go niedaleko wysp hyeryskich, z 
obawy, aby innych okrętów nie pozapalał. Ura- 
towano ludzi, ale mnóstwo potrzeb obozowych 
i lazaretowych stało się prstwą płomieni i bał- 
wanów morskich. Szkodę szacują na półtora 
miljona fr. Pożar miał się wszcząć przez za- 
palenie się gazu wodorodnego, który miał być 
użyty do puszczania balonów dla obserwowa- 
nia Algieru. 

W okolicach Bordeaux, Graves, Medoc iin- 
nych miastach, zniszczyła burza d. 21 maja 
mnóstwo sławnych winnic, 
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Ktoby chcial nabyć kapitał hypotekowany na dos 


mie w Warszawie massyw murowanym ze znacznym 
rabatem ; podobnież życzący nabyć rozmaitćj wiel- 
kośći summy zabezpieczone na pierwszych hypote- 
kach na prowincji, raczą się zgłosić do bióra Infor- 
macyjnego na Krak. Przed. pod Ner 377 naprzeciw 
poczty. 

Z wzrastającą coraz działalnością bióra Informa- 
cyjnego znajduje się mnóstwo interesów w każdym 
rodzaju. Na nadchodzacy termin Sto Jański wiele 
osób poszukuje miejsca na posady prywatne, wiej: 


skie lub handlowe. Nim bióro przyjmie które ro offi- 


cjalisty, subjekta lub fabrykanta zapis, przekonywa 


się wprzód że świadectw o konduicie i zdolnościach. | 
Potrzebujący przeto zatrudnień powyżćj wytkniętych, 


będą mogli naprzód informacją a następne adressa 
kandydatów mićć komunikowane. W .Jlomość w tém- 
że biórze. > 

Potrzebny jest służący Anglik rodem lub młodzie- 
niec tego narodu dla towarzystwa mlodego kawalera. 
Adres jak wyżźćj. 

Potrzebny jest duży Dom na jedaćj z pryncypalnych 
ulic miasta: z wszelkiemi wygodami; posiadający ta- 
kowy zgłosi się do bióra Inforizacy jnego. 

Potrzeba Domu nie bardzo rozleglego w ulicach 
lepszych Warszawy ze wszęlkiemi wygodami; wia- 
domość w biórze lufurmacyjnóm. z 

Do znacznego dworu w mieście lub na wsi ktoby 
potrzebował PANNY ZARZĄDZAJĄCEJ Bomem i 
Gospodarstwem, raczy się zgłosić do bióra Informa- 
cyjnego, 

Płac albo pustka, szczególnićj na starym Solcu, 


albo zresztą po nad Bulwarkiem, zdolny na spichlerz 


i zabudowanie; ktoby miał do zbycia raczy adres 
swój do bióra Informacyjnego nadesłać. 

Summa 30,000 Ztp. na Dobrach pod pićrwszym 
Nrem hipotekowana w Wdztwie Mazowieckićm w po- 
wiecie Brzezińskim jest do zbycia; wiadomość w 
biórze Informacyjnóm. 


Es Kobieta jakaś uboga w kawiarni naprzeciw ` 


kościola Paulinów przy ulicy Freta; zostawiła przez 
zapomnienie dwa bilety kassowe po zlp.5, po któ- 
re zawsze zglosić się może. 

Pod Nrem 1736 pićrwsze piętro z dziesięciu Pokoi 
złożone z dwiema kuchniami, górą, stajnią, wozow* 
niami i ogrodem z altaną, przy ulicy Wiejskićj w bli- 
skości kościola Sgo Alexandra, do naj cia od S. Jana. 


KARETA porządna z dobremi końmi w angielskićj 


zaprzędze jest do najęcia tygodniowo lub miesięcznie 
u Wgo Kosierowskiego w domu pod Nrem 369 obok 
głównego odwachu na Krak. Przedmieściu przy ko- 
ściele 00. Bernardynów. 
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